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WARSZAWA 
Czwartek dnia 1 Lipca r. 1830. 


sz a, t A [ 
in OUiadomosci Krajowe 


Wi J. K. M. W. Xiężna Wejmarska zwiedzała rozmai- 


te zakłady tutejszćj stolicy, sale towarzystwa przy* 
Jaciół nauk, banku, a wczoraj zaszczycilą obecnością 
swoją instytut guwernantek. o 
Członkowie izby poselskiéj dawali dnia wczoraj- 
szego obiad dla swego marszałka, Obecni wynurzyli 
mu swe uczucia za gorliwe i obywatelskie przez czas 
“sejmu postępowanie, „przez które i zaufaniu kró- 
lewskiemu odpowiedział i w zgromadzeniu reprezen- 
tantów pozostawił dla siebie pamięć chlubną. Pićr- 
wszy stróż porządku sejmowego, umial go przestrze- 
gać, nie ograniczając wszelako tćj wolności obrad, 
„ która jest koniecznym warunkiem każdego ciala pra- 
wodawczego. Wieczory u niego byly niejako posie- 
dzeniami przygotowauczemi, na których się rozwijały 
i objaśniały zdania czlonków izby. 

Przyjęte przez izby projekta uzyskały sankcję N. 
ana, s 
|. P. Wojewodzina Gutakowska mianowaną została 

damą portretowa. 
` Panna Anna Falińska przyjechała tu z Wilna ida- 
wać będzie koncerta na fortepianie. 
W Poznaniu zapowiedziała koncert na flecie Panna 
 Przyrembel, która ma być rodem z Warszawy. (?) 
HA) czasie koncertu Panny Sontag na dochód ubo- 
a 20 risk, s Y rosie wienięc eM głów CH 
stapita naprzod I w języku polskim 
Tęzpoczęła śpićw : Niech Żyje Polski Król £ 
+). Pomucen Kurowski, który jużtylewy- 
dał P> ANA E rolaiczo-gospodarskich, 
obeznających naszych złomków z.postępami nańk 
gospodarskich za granicą , i który ciągle lite- 
raturę naszą niemi zbogacą, nie przestaje na 


tój posłudze obywaltelskiej i wydał w tych, 


niach w UWómaczeniu polskićm z innych wzglę= 


ż Pe 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. $. Nr pojedynczy gr. 5. 


———L+L>LLvovo 
Wszystko dła wszystkich, 
dom każ Gd beda dA 


dyw, równie, jak poprzednie jago prace, uży- 
teizne pismo, podług dzieła Adolfa barona K rü- 


ge przerobione , zawierające środki prowadze= 


nia dzieci, od pierwszych chwilichżycia. Ory- 
ginaf wkrótkim czasie przedrukowany był w 
Niemcęech dziewięć razy. é 

Resia kupiecka w pałacu Mniszkowskim 
otwartą %wstała dnia dzisiejszego. Zpowodu jéj 
otwarcia gromadzą się członkowie d. 4 b. m. 


na obiad wpięk nych salach restanrowanego gma-, 


chu. . Salą wsparta ośmioma kolumnami, którćj 
widok wycłędzi na ogród i kilka innych poko- 
jów, na użyck resursy przeznaczone, mają obi» 
cia papierow, bardzo gustownie malowane, ro* 
boty Sperlinaj Rąbna,fabrykantów wiedeńskich, 
w Warszawie pajdujących się. Obicia te wy- 
dają się zupdnie tak, jak malowania na mū- 
rze, 2 tą różniią, że na papierze lepićj niż na 
murze wypracówać możn» malowidła, że obi- 
cia są trwalsze,tańsze i Że robota okoto nich 
mnićj czasu zabiera, 

Polskie obligaję udziałowe poszły znowu w 
górę na giełdach zagranicznych; doia 25 czer- 


wea płacono załie w Hamburgu po 1275 do 


1273 X 


ui Ze | , 

Tom 2gi romanjn historycznego Dymi/r Sa- 

mozwanieć juź wyszedł z» druku. Szanowni 

prequmeratorow ie hogg się zgłosić po edebra- 

nie go do kantorów w których prenumerowa* 

i. Po wyjściu tomu B z kóńtcem mca lipca, prea 
+ 


numerala zamkniętą tostaale; exemplarz tego 


romansu kosztować będzie ba pap. rossyjskim 
zł. 20 na berlińskim gł. 26 gr. 20. > 
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Polonez ztematów Rodego warjacji śpiewa- 
nych w Teatrze Narodowym przen Henryettę 
Sonntag, ułożony na piano forto przez Fr. Sie- 
kierskiego cena zł. l; mazur grany na oby- 
dwóch balach w Łazienkach Królewskich uto- 
żony na piano forte przez Nideckiego cena 
zł. I wyszły w składzie muzyki Klakowskiego. 

Dnia wczorajszego zakończył tu Życie pre- 
zes wydziału trybunału cywilnego włomży, 
przybyły do Warszawy na kurację. 

Na wczorajszćj giełdzie warszawskiej Żąca» 
no za pol. listy zastawne po 98 (kupon 23); 
za rossyjskie assygnaty płacone po 178 zł. 2) gr. 

Dokończenie nadzwyczajnego posiedzenia 
ogólnego Tow. król. Warsz. przy. nauł, d. 3 
cezer., zpowoduprzybycia barona Humboldta. 

V. Kol. Skrodzki ofiarował Humbatewi kar- 
tę mateorologiczną stolicy królestw Polskie- 
go, czyli obraz odmian powietrza, wystawia- 
` jący graficznym sposobem najwafiejsze wy- 
padki dostrzeżeń meteorologiczn:ch, czynio- 
nych w Warszawie od 1803 do B28 r. przez 
kol. Antoniego Magiera. Tabelę tę obliczył 
i ułożył kolega Jastrzębowski z dołączeniem 
osobnego objaśnienia, potrzebiego do użycia 
tój karty. Rad był tćj ofer» Humboldt; i 
oświadczył: że mu będzie porzebne do dzie- 
ła o liniach równociepłych (les lignes iso- 
thermes), nad którego drugiémi obszerniejszém 
wydaniem pracuje. 

VL. Kol, Majewski, który zbiera matetjaty 
do historji krytycznéj Stowin, ich pobratym- 
ców, i Amerykano Hunno-latarów , od 1027 
ną przed narodzeniem Chrystusa, aż do wzię- 
cia Konstantynopolu, czyń 1453 ery chrze- 
ściańskićj, oświadczył bamnowi Humboldtowi: 
że czytał dzieło o Ameryce przez kolegę Va- 
ter 1816 r. zebrane, Hunboldtowi przypisane; 
tudzież dzieło skrócone barona Cuvier: Dis- 
cours sur les révolutions de la surface de 
Głobe 1825, w którem, a mianowicie na str. 
294 autor mocno się opiera na dziele ważnóm: 
Tableau des formations gdologiques dans Por- 
dre de leur superposition par Mr. Alesan- 


dre de Humboldt. Starat się kol. Majewski 
zrozumieć teorją naszego globu, w Berlinie przes 
tego uczonego męża wykładaną. Czytał uwa= 
gi Humboldta ministra, nad dziełami w 5am= 
skrycie ogłoszonemi o liczbie dualnćj, u Sta- 
wian- uczonych zapomnianćj, lecz u gminu 
dotąd zachowującćj się. Wspomniał o świeżo 
odebraném dziele w samskrycie, z bogatego xię= 
gozbioru króla J. Pruskiego w r. z. wydanćma 
W odpowiedzi swćj wyraził baron Hamboldtz 
że brat jego minister poświęca się filologji, 
zajmuje się samskrytem, równie jak wielu ue 
czonych pruskich; że professor samskrytu Bopp 
wiele dzieł wsamskrycie wydał; żę Nalus je« 
go wyszedł po raz trzeci na widok publicz< 
ny, akończąc składnię samskrytu, wiele ułom= 
ków ze starożytnej Lćj mowy chce umieścić; lecz 
zbywa na dokładnym słowniku tego djalektu, 
są trudności wczytaniu i w wymawiania. Na 
to oświadczył kol. Majewski, że dawne mate- 
rjały swoje do grammatyki tćj mowy podług 
P. Bopp poprawia; jego dzieła, ministra Hum= 
boldta i inne wtym przedmiocie już posiada; 
lub zapisuje. Nadmienit przytóćm; Że i my 
mamy drukarnię samskrytu , ale Że takowa . 
podług wzorów grammatyk P. Karai w Serama 
purze, podług badań azjatyckich i propaganda 
do Fra-Paulino, przed 20 laty za ażyciem 
mnićj biegłych krajowych artystów rozpoczę* 
ta, wzorami berlińskiemi uzupełniona, co do 
Diewa- Nagary , berlińskiej nie odpowiada. 
Twierdził dalćj: Że w ustach Sławianina, sama 
skryt przechodzi w brzraienie włoszczyzny: 
Z uprzejmością słuchał baron Humboldt tyck 
doniesień, i cieszył się z usiłowań kolegi Mas 
jewskiego w tym przedmiocie. 

Następnie okazywano Huamboldtowi zbiory 
towarzystwa. Kol. Jarocki zwrócił jego uwa< 
ge,na przed potopowe dwie głowy nosorożca dwu% 
rożnego, i dwie głowy boraza, gatunku wos 
łu. ` Inspektor bibljoteki okazywał chorągiew 
przez Sobieskiego zdobytą, prze” Dat rowskie< 
go w Lorecie odzyskaną i xiążkę która temu 
jenerałowi w bitwie ocaliła życie, jego abro4 
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jownię łowarzystwu ofiarowaną, bóztwa indyj- 


` sko-mongolskie wydobyte w Bałcie, i inne o- 


śobliwości, które go zająć mogły. 

"VIII. Nastąpił obiad składkowy dla uczcze- 
nia Humboldta, na którym znajdowali się obe- 
eni w stolicy członkowie towarzystwa: honoro: 
wi, czynni, przybrani i korrespondenci. Na 
tym obiedzie wzniesione zostało przez prezesa 
towarzystwa zdrowie barona Huuboldta, na któ- 
re odpowiadając temi odezwał się słowy: „,Do- 
awólcie panowie, ażebym im złożył hołd naj: 
wyższćj wdzięczności, za chlubne przyjęcie mnie 


w tej starożytnćj stolicy, w którćj (pod tarczą 


dobroczynnego rządu i wspaniałomyślnego mo- 


 marchy, który niedawno jeszcze przyzwał mnie 


4 zwiedzić dozwolił obszerne swe państwo), 
wznoszą się kolejno tax piękne i tak szlache- 
tne instytucje. Miło mi oświadczyć moję wdzię- 
czność, szczegółnićj temu weteranowi waszej 
chwały narodowćj pod względem naukowym, 
który oddając cześć pamięci najznakomitszego 
astronoma, wynurzył najszłacheiniejsze, z ser- 
ca pochodzące myśli; nadał im ile tylko szczę- 
śliwe natchnienie wyrazom ludzkiej mowy udzie- 
lié moźe, wdzięku i mocy.,, 

(A. n.) Przez dwa lata prawie nie miałem 
sposobności czytywać pism perjodycznych pol- 
skich; z ciekawością przezićram teraz Gazely i 
Dzieuniki warszawskie, starając się z nich wy- 
rozumieć stan obecny opiaji literackićj: czy po- 
stąpiła w tym przeciągu czasu, lub jakiej ule- 
gła przemianie? Między innemi, podniecała 


- także moją ciekawość owa sławna walka między 


romantykami a klassykami, która się zawiązała 
w mych oczach, którą późnićj widziałem z ró- 
Żnem szczęściem wiedzioną, a nareszcie przed 
dwoma laty zostawiłem na tém, Że już młode- 
mu zapsłowi młodćj szkoły, dawna nie stawia- 
ła w opór tylko to, co Francuzi nazywają foree 
d'inertie.” To czćm dotąd zaspokoiłem moję 


= ciekawość,nie zawsze jednakowe zrobiło na mnie 


wrażenie. 
Lubo nie jestem z powołania romantykiem, 
myślę jednak, i z przekonaniem, że dla ogólne- 


go chodu naszćj narodowćj kultury, Życzyć wy- 
pada nowej literaturze wzrostu, ustalenia, ina- 
koniec zupełnego nad przeciwniczką trjumfu. 
Błogie tego skutki są tak widoczne, że gdybym 
nawet nie znajdował upodobania w płodach no» 
wej sztuki, sądziłbym zawsze obywatelstwem, 
cnotą, poświęcić osobiste upodobanie, rzecz gu- 
slu, dla powszechniejszego i wyższego dobra. 
Z tego powodu ucieszyłem się bardzo, widząe 
jsk przez czas który przepędziłem za widownią 
literacką świata polskiego, szermierzom szko= 
ły romantycznćj przybyło nie małosiły. Prze- 
nieśli oni walkę na obszerniejsze pole, i toczą 
ją potężnićj i udolnićj niżkiedy. Przy męskim 
i dojrzałym głosie, jakim się teraz odzywa sako- 
ła romantyczna, dawniejszy był jeszcze szcze- 
biotaniem dziecinnóm. W liczbie i w talencie 
wzmogła się znacznie ta strona, a niektórzy s 
jéj zapaśników wzrośli na prawdziwych Atla- 
sów zdolnych udźwignąć nie liche brzemię. 
Tak zastałem romantyków. Lecz skądinąd, ja- 
ko zupełnie bezstronny i nie mający udziału 
w ićj wałce, tylko o iłe się to z pożytkiem na- 
rodowej literatury wiąże, życzyłem zawsze, aĝe- 
by romantyczna szkoła nie zostawała od razu 
bez siły ważącej się z nią, ażeby nawet dla 
utrzymania ruchu i Życia była pewna oppozy- 
cja, 1 żeby klassycy nie podawali się bez opo- 
ru i świetnćj obrony. Rękę kładąc na pier- 
siach wyznajemy, Że zasad nąszćj klassyczne- 
ści utrzymać niepodobna. Jednskże są środki 


„przedłużenia wałki. Klassyczność może być ' 


także z pewnych punktów broniona. Ma ona 
swoje warownie, z których do ostatka trzeba się 
niedawać wypierać; a tak z walki można wy- 
nieść jeżeli nie zwycięstwo, to honor. Wszak 
widzieliśmy i widziemy jak wszędzie za Wisłą 
talent i zapał umieją czasem zasilać największą, 
ledwie nie najoczewistszą sofistyczność. Z tego 
więc względu zasmuciłem się nad losem nowćj 
literatury, Że jeden z elementów, które powin- 
ny utrzymywać w nićjruch i czynność polemi- 
czna, jesl tak nikły i umierający. Stan pole- 
micznych sił klassycyzmu wydał mi się opłaę 
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kanym. Cóż zdziałali klassycy przez te dwa 


lata? Z poważnego dawniejszego uśpienia le- | 


dwie się zdobyli kiedy na wysiłki błahe, nie- 
pozorne. (1) Takowym znalazłem ów sławny 
list do klassyków i.romantyków; takowy czy- 
tałem w piątkowym numerze Korr. Warszaw. 
z powodu recenzji Meliteli. Do tego ostatnie- 
go nie zastosujemy jego niegrzecznych wykrzy- 
kników: co ża absarda! nieznajomość rzeczy 
i zaślepienie! Ale z boleścią i zadziwieniem 
powiemy; co za artykuł! W tem pisemku śród 
gwaru próżnych słów, jest kilka, nie myśli, ale 
czegoś nakształt myśli, na te nawiasowo odpo- 
wiemy. 

Autor oblożył romantyków zarzutem, że nie 


uznają zasług pisarzy, których mu się podobało 


nazwać klassykami, a to ¿zclusive od Homera do 
Kornela. Proszę go niech nazwie po imieniu, 
który romantyk dopuścił się tego grzechu my- 
ślą, mową, uczynkiem. Nie. Romantycy odda- 
ją sprawiedliwość pisarzom wszystkich wieków 
i wszystkich narodów; w tém tylko różnią się 
od tutejszych klassyków, że dopełniają tego hi- 
storycznie, nie zaś dogmatycznie, względem 
wszystkich, nie zaś względem kogoś wybrane- 
go, i Że cześć dla wielkich pisarzy wieków prze- 
szłych nie zdaje się im zobowiązywać nikogo 
do ślepego i martwego naśladownictwa. To już 
nie raz powiedziano klassykom, upornie wma- 


wiająacym w przeciwników swoich winę według - 
A zatóm tyle tylko na 


swego widzimi się. 
iérwszy zarzut. 
Autor odpowiedzi zapytuje ze zgrozą recen- 
zenta Meliteli, dla czego przyznawszy śmia- 
łość wyobraźni Woroniczowi, nię przyznał jéj 
'"Trembeckiema i Osińskiemu? Oto dlatćj ma- 
lenkiej przyczyny, Że nikt jeszcze nie widział 
w Trembeckim śmiałości wyobraźni, ale chyba 
śmiałość języka, w konstrukcji, w zwrotach, w 
tworzeniu nowych wyrazów. Co do Osińskie- 
go, ten nie miał owćj śmiałości, ani w imagi- 
nacji swojćj, ani w przekładach; a przynajmnićj 
OE A 
` 4D W zimie mocno się bronili. 


(P. R. K.P.) 


nie miał pola okazać, a w t'ómaczeniach lakże” 
nie bardzo licznych, do czegóż śmiałość wyo- 
braźni przyszyć ? 7 s 

Ostatni zarzut autora ściąga się takže do tłó- 
maczeń. Gniewa się on na recenzenta Melite- 
li że Morawskiemu przyznaje tylko dowcip, wy= 
maga więcćj, naprzykład genjuszu, i na to cy= 
tuje prawa P. Morawskiego; twórcze liryki i 
wzorowe tłómaczenia. Twórcze liryki! jakie? 
przypominam sobie Łzę, Biedną Marynię, i je- 
sżcze% pięć, ze sześć sztuczek. Sliczne, gład> 
kie, eleganckie, bardzo mite wierszyki, załe- 
dwie nie warie przeslawnego Lamartina, lecz 
gdzież tan twórcza liryczność P Go się, tycze 
wzerowych ifómaczeń, donoszę krytykowi, że 
już wszedzie w Europie wstydzą się tłóma* 
czeń kłaść za prawo do genjuszu, Że są któ: 
rzy utrzymują, iź tłómacze nie są wcale poes 
ci tylko literaci; i Że przeciwko temu nie wie» 
le znajdzie się powiedzieć. ; 

Tyle wątku w odpowiedzi na recenzją Meli- 
teli, resztę zapełniają miejsca powszednie i 
kwiatki pseudo-kłassycznego dowcipu. Ten osta- 
tni wysilił się szczególnićj na końcu, kiedy 
autor wysłał wszystkich na Łysą górę do cza- 
rownic; szkoda, że zapomniał powiedzieć po 
co, czy nie po sekrel lepszego pisania, które- 
go tak niedostaje autorowi ? 

To rzecz smutna, Że gazety przyjmują i dru- 
kują takie artykuty jak wspomniony. Wszy- 
scy zarzucają naszym pismom perjodycznym Że 
są bez barwy; lecz jak może być inaczćj, kie- 
dy naprzykład Korrespondenrt umieściwszy w 
jednym numerze dobry artykuł, jak o Melite. 
li, drukuje nazajutrz tę odpowiedź. Nie mo» 
Źna tu się zastawiać tolerancją dla wszelkich 
opinji literackich. Prawda Że pisma czasowe 
mogą przyjmować dowody za i przeciw, że mos 
gą wystawiać kołysanie się opinji pablicznej, 
pomiędzy dwiema jakiemi literackiemi teorjami, 
lecz wolnoż wszystkiemu dawać miejsce? By- 
wa rozdwojenie w opinji, w rzeczach rozumu 
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ludzkiego, stacza sie walka równą bronią, lecz 
na tém samém stanowisku, kładzie się gust 
przeciw gustowi, wyobrażenie przeciw wyobra- 
Żeniu, ścierają się, pokonywają, lub godzą. 
We wszystkićm tém błogo jest dla ogólnćj 
sprawy, bo jest życie, czynność i rezultata po- 
ważne, —lecz są rzeczy, których równać 7 s0- 
bą ani zbliżać nie wolno; tak nie ma się wci- 
skać grube nieoświecenie do dzieł rozumu , 
ani może odzywać się studencka niewiadomość 
w rzeczy literatury narodowej. ; 

Ponieważ to wszystko rzekło się poniekąd 
z powodu Meliteli, namieniamy zarazem, Że 
ten zwyczaj wydawania prób poetycznych w 
Almanachach, owo wiązanie w pęk różnoro- 
dnych kłosów, zasięga jeszcze niedawnego cza- 
su, kiedy uważano poezją jako wierszyki dowci- 
` pać lab szczytne o trudnych i niezwyczajnych 
koncówkach; a zalóćm jak szczególnićj zdatne 
do figurowania w noworocznikach do sklepiku 
wierszopiskich galanteryjek; lecz teraz kiedy 
poezja i u nas zaczyna mieć barwę, indywidu- 
alność, duszę; Żal ją wystawiać na widok publi- 
czny w tak pstrćj kompanii. 

Michat Grabowski. 

Donoszono z Buska, że do wód tamtejszych, 
tak wiele zjechało się osób, iż nawet w okoli- 
cy po wsiach , przybywający muszą się mie- 
ście. Otrzymujemy teraz wiadomość bezpośre- 


dnio z Buska, iż jakkolwiek zjazd tegoroczny. 


do uzdrawiających wód Buskich jest większy, 
niż w roku zesztym, jednak samo miasto Busk 
może pomieścić wygodnie przeszło 100 rodzin 
i dotychczas nikt nie miat potrzeby szukania 
na wsi mieszkania, bo dla przybywających ro- 
bią miejsce wyjeżdźający. W tym roku przy- 
było nadto wiele mieszkań wygodnych i obszer- 
„nych, ale o nie trzeba się wcześnićj zgłosić z 
wyrażeniem ilości pokojów i oznaczeniem cza= 


su przybycia. R Żywność w Busku jest nadzwy-. 


czaj tania; urządzone są oberże i spacery. Wszy- 
stkie te ulepszenia winien Busk staranności te= 
raźniejszego dzierżawcy. 

Dziś zrana ciepła stopni 14. — Wczoraj w połud. 22. 
TEATR NARODOWY. Dziś: Amelja Mansfield. 


Ami . 
CONS NAA TE 
R W adomości Zagraniczne. 


W ciągu tego roku będzie miała Anglja 20 
wojennych okrętów parowych, które w razie 
wojny mogłyby w prędkim czasie niepokoić 
brzegi i okręty nieprzyjacielskie. 

Radykalista Cobbett chciał nauczać z kate- 
dry lad w Cheltenham, ale któryś z jego przes 
ciwników ogłocił drukiem wyjątki z dawniej- 
szych pism jego, w których o mieście Chelten- 
ham niekorzystnie mówił. - Wspomnienie to 
oburzyło mieszkańców przeciw Cobbóftowi i 
policja radziła mu, ażeby się zawczasu z mia- 
sta wyniósł, co tćż uczynił. Wieczorem obno- 
szono po ulicach jego wizerunek, a w końcu 
spalono go. 

Podtag gazety Times, Życzy dwór francuz- 
ki, ażeby xiąże Fryderyk Wilhelm Ludwik 
Pruski zasiadł na tronie greckim. Podłag nićj, 
przeznaczone jest hospodarstwo xięstw Wotosz- 
czyzny i Multan dla hr. Gapodistrjas. 

Sprawa Don Miguela i Donny Marji ma być 
przez sąd polubowny monarchów rozpoznaną 
i ukończoną. Wiadomość ta zasługuje tym 
bardzićj na wiarę, iż ją umieścił Kurjer lon- 
dyński, dziennik ministerjalny. 

Na wyspie Kuba znowu odkryto spisek, któ- 
rego celem było wyswobodzenie wyspy z pod 
rządu angielskiego.  Uwięziono 27 osob, a 
przeszło 100 tamtćjszych obywateli ma być 
wplątanych do tego spisku. 

W Frankfurcie nad Menen otrzymano wia- 
domość, że br. Capodistria nie będzie czekał 
nowego rządcy Grecji, ale się niebawnie usu- 
nie od stóru rządu.  Wtakim razie wystawio- 
na byłaby Grecja na klęski anarchji. 

W zdrowiu króla J. angielskiego zaszła zmia=, 
na, którą niektórzy uważają za niepomyślne 
przesilenie. Nagle powrócił mu apetyt, od- 
dycha łatwićj, przechodzi się już z jednego 
pokoju do drugiego przy małćj pomocy i wkrót- 
ce myśli robić przejazdki. Utrzymują, że się 
doktorowie nie poznali na jego chorobie i Že 
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wele nie miał wodnej puchliny. Tak dono- 
szą z Londynu d. 15 czerwca. 

W parlamencie angielskim Żądano, ażeby mi- 
nistrowie przełożyli papićry, odsłaniające po- 


litykę Austrji względem Grecji, ale ci odpo-- 


wiedzieli, iż bez szkody służby publicznej pa- 
pierów tych nie mogą złożyć. 

P. Brougham uczynił d. 16 czerwca wizbie 
niższćj wniosek do odczytania bilu, przez któ- 
ry mają być zaprowadzone, zaproponowane przez 
niego sądy w hrabstwach Kent, Durhami Nort- 
humberland. Bil odczytano. P. Wilson co- 
fhal sygój wniosek względem Żydów. 

Gazeta Times wyraża się ciągle w ostrych 
wyrazach przeciw hr. Capodistrias, ‘Hr. Ca- 
podistrias, (są jéj słowa) zdaje się mieć, jak 
niektórzy bohaterowie na scenie, 2 głosy; je- 
den, którym szepce po cichu, którym xięcia 
Leopolda odstrasza, drugi, którym go głośno 
wzywa, aby do Grecji przyjechał. 

Doświadczano niedawno w Anglji na kolei że- 
lażnćj szybkości powozów parowych; w jednym 
siedziało 12 osób, w drugim 30 osób, a oprócz 
tego ciągnęła machina 7 wozów naładewanych 
kamieniami. Drogę z Liwerpolu do Mansze- 
ster (8 mil jeograficznych) odbyto w dwóch 
godzinach i 20 minutach- 

Lord Miltógn zamierza uczynić wparlamen- 
cie wniosek względem zmiany teraźniejszego 
prawa zbożowego, które tamuje handel An- 
glji zinnemi krajami, podwyższa cene Żywno- 
ści dla fabrykantów angielskich bardzo ucią- 
żliwie, pomnaża koszta wszelkiej produkcji 
krajowćj, utrudza spółubieganie się przemy- 
słowe Anglików z cudzoziemcami i pomnaża 
cierpienia Judu. ` i 

W Londynie ma być założony drugi bank. 

Spekulanci amszterdamscy utrzymują ciągle 
korrespondencje „Paryżem za pomocą gołębi. 
Nie dawno taka poczla gołębia przyniosłą do 
Amszterdamu wiadomość o śmierci króla an- 
gielskiego; teka bowiem pogłoska rozeszła się 
w Paryżu. 

Dnia 16 b. m. otrzymało w uniwersytecie 


f 


Upsalskim 75 uczniów stopień doktorów filo= 
fji. . Na tegoroczny examin zjechali z Sztokhol- 
mu królowa szwedzka z synem swolm nastę* 
pcą tronu, który jest kanclerzem tegoż uni- 
wersytetu. 

W Niemczech w miasteczku Szpalt uderzył 
piorun wczasie nabożeństwa w kościół tame- 
czny; nikogo wprawdzie nie zabił, lecz wielu 
z pobożnych ogłuszył na czas długi. 

Cesarstwo austrjaccy zabawiawszy się 12 dni 
w Laybach, wyjechali do Gracu. 

Na tegoroczną wystawę sztuk pięknych w 
Magdeburgu, oddano 3I$ sztuk obrazówi ry- 
sunków, z tych 120 złożyli sami uczniowie szkół 
prowincjonalnych, kunsztów i rzemieślniczćj. 


portów Czarnego morza przywieziono do 
Genui wielkie partje zboża. W okolicach te- 
go miasta spodziewane są najpięknićjsze urodza- 
je- Zboże jest tanie, a jednak Żebractwo za- 
gęszcza się w Genui nadzwyczajnym sposobem, 
Minitor paryzki umieścił 2 rapporta, jeden 
od jenerała Bourmont do prezesa rady mi- 
nistrów, drugi od admirała Duperrć do mi- 
nistra m=rynarki. Piórwszy jest tćj osnowy: 
“Z Sidi Ferruch, d. ł4 czerwca, o godzinie 
10 zrana. Wojsko zaczęło dziś wysiadać ma 
ląd o godzinie 4. Całe wojsko jest już na 
lądzie. Nieprzyjaciel został wyrugowany ze 
stanowiska, które zajmował i dywizja Barthe- 
zena zabrała mu 9 dział i 2 moździćrze. Przy- 
stań na zachód od Sidi Ferruch jest dobra i 
flotta ma tam zarzucić kotwicę.,, Drugi rap- 
port datowany d. 14 czerwca w zatoce Taret- 
ta Chica brzmi jak następuje: „,Flotta zajęła 
wczoraj zatokę Sidi Ferruch. Dnia dzisiej- 
szego wojsko zupełnie wylądowało i zajmuje 
wzgórza w stronie ku półwyspowi. Baterje 
nieprzyjacielskie zosłały wzięte. Główna kwa- 
tera jest w Turetta Chica., — Wiadomość ta 
o wylądowaniu wojska francuzkiego na brze- 
gach algićrskich nadeszła do Paryża przez 
telegraf d. 18 czerwca. Natychmiast kazano 


ogłosić rapporta w teatrze opery, gdzie pu- 


_najżywszą 
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błiczność przyjęła pomyślne doniesienie z 


radoścrą. o 
W maju ukończyło się w Madrycie urzędo- 


wanie jenerała OO. Kapucynów ,- który byt 


Włochem. Podług ustaw obowiązujących, wy- 
bierało teraz duchowieństwo hiszpańskie tego 
zakonu swego jenerała i wybór padł na ojca 
Iglesias. Do godności tćj przywiązany jest ty- 
tut excellentia; jest on zarazem grandem Hi- 
szpanji i każdy klasztor w Hiszpanji, Portuga- 
lji i we Włoszech płaci mu codziennie peze- 
tę, cz „li nieco więcćj, jak dwa złote. Kiedy 
jeszcze Ameryka południowa była osadą hi- 
szpańską, roczny dochód jenerała 00. Ka- 
ucynów w łliszpanji wynosił do 8 miljonów 
realów, czyli blisko półczwarta miljona złp. 


onoszą z Stambułu, iż chociaż Sułtan wy- 
śmiał Muftego, który mu odrądzał odmalowa= 
nie się przez angielskiego malarza P. Lauri- 
ston, tenże jednak niedopefniwszy zlecenia 
spiesznie opuścił miasto, obawiając się ażeby 
go nie ścigała zemsta Muftego. . 

'Zbiegły z Anglji (przed szubienica) lon- 
dyński bankier Stephenson kupił niedaleko Bri- 
stol w Ameryce póła. majętność. trzy muje dwór 
swój wystawnie; a były buchałter jego miesz- 
ka wjego domu. 

Potwierdzał się wiadomość o rozruchach w 
Albanii. Władze tureckie zamknięte w twier- 
dzy, zmuszone byty. rozdać broń Chrześcja- 
nom i żydom zrozkazem ażeby jéj używano 
przeciw. powstańcom. 


Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Podając do wiadomości publicznej, że następujące 
bilety zastawne lombardowe, jako to: Ner. 6659 na 
złp. 180, N. 1599 na złp. 2060, N. 184 na złp. 20, 


"N. 182 na złp. 70, N. 2579 na złp. 300, N. 2580 na 


złp. 80, N. 2581 na zlip. 170, N. 3942 na zlp. 180 
posiadaczom tychże zaginęly;wzy wa każdego w czyich 
ręku takowe zńajdowaćby się mogły, w przeciagu 
sześciu tygodni od daty, a najdalej do d.30 lipca r. b. 
do dyrekcji lombardu w ratuszu głównym M. S. War- 
szawy posiedzenia swe odbywającćj zgłosił się, i pra- 
we posiadanie takowych udowodnił; po uplynieniu 


bowiem wyżćj oznaczonego terminu nowe bilety sa- 
stawne w miejsce zgubionych i fanty w zastawie bę- 
dące-tym jedynie osobom za opłaceniem przypada 
jących należytości wydane zostaną; których nazwi- 
ska w xięgach dyrekcji lombardu są zapisane. — W 
Warszawie d. 17 czerwca 1830 r. — Radca stanu pre- 
zydent Wojda. — Sekretarz jlny G. Jahotkowski. 

Mająe sobie przez Dyrekcję lipskiego Towarzy- 
stwa zabespieczającego życie, opartego na wzajem- 
nych korzyściach i jawności, powierzone ajentostwo 
co do tutejszego miasta i jego okolic, gotów jestem 
udzielać bliższych objaśnień o tćj pożytecznćj insty- 
tucji, wydawać bezpłatnie statuta onćj i przyjmo- 
wać zgłoszenia się osób, któreby Żżyczyły należćć 
do tego stowarzyszenia. — W Warszawie, dnia 27 
Maja 1530. — Samuel Antoni Fracnkel. - 

Nachdem mir die Direction der auf Gegenseitigkeit 
und Oeffentlichkeit begründeten Lebens-versicherungs 
Gesellschaft zu Leipzig die Agentur fiir hiesige Stadt 
und Umgegend uebertragen hat, so bin ich bereit ueber 
diese gemeinnuetzige Anstalt nachere Auskunft zu ge- 
ben, die Statuten unentgeldlich auszutheilen und An- 
meldungen zu Versicherungen anzunehmen. — War- 
schau am 27 Maj 1830 r. — Sam. An*. Fraenkel, 

Osoba wyjeżdżająca do Karlsbadu i 'Töplitz wła- 
snym wygodnym ekwipażem , życzy mićć towa- 
rzysza podróży na wspólny koszt. Odjezdza w tym 
tygodniu. Wiadomość powziąść można w biórze Ins 
formacyjnćm na Krak. Przed. Ner 377. 

W Domu przy ulicy Tamka w bliskości ulicy Ale- 
xandrja są różne LOKALE DO WYDZIERZA WIENIA 
każdego czasu, a mianowicie na iszćm piętrze, na 
dole i w suterynach , wraz zstajniami, wozowniami 
i t. d.; bliższa wiadomość w biórze Informacyjnćm. 

METR muzyki opatrzony chlubnemi świadectwami 
pesiadający przytćm język Niemiecki , życzy sobie 
do znacznego domu wejść w podobne obowiązki; bliž- 
sza o nim wiadomość w biórze Informacyjnem. 

GUWERNER opatrzony w dobre świadectwa i re- 
komendacje, chcący się udać na prowincję, zechce 
się zgłosić do bióra Informacyjnego. A 2 
ies” W dniu 30 czerwca r. b. zrana osoba UBOGA 
idac z Krakow. Przed. ulicą Miodowa, Długą na Le- 
szno , zgubiła woreczek jedwabny biały, w którym 
znajdował się drugi mniejszy, w których było różną 
monetą do 25 Złotych. Łaskawy znalazca raczy za 
nagrodą odnieść lub odesłać do domu Nro 2652 przy 
ulicy Marjensztadt na pierwsze piętro, pomnąc na ' 
nieszczęśliwy stan tę stratę ponoszącego, które to 

ienindze byly jego całym majatkiem. 

DOBRA ZIEMSKIE KALEŃ w Powiecie Błońskim 
Obwodzie Warszawskim 4 mil od Warszawy, półto- 
ry mili od Nadarzyna odległe , są z wolnćj ręki do 
sprzedania przez Licytację na terminie dnia 16.Lipea 
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r. b. o godzinie 4 po południu przed W. Truszczyń* 
skim Rejentem kancellarji Ziemiańskićj W. M.w War- 
szawie w kamienicy przy ulicy Nowomiejskićj pod 
Nrem 161 kancellarją urzędowania swego mającym, 
gdzie o warunkach licytacji dowiedzićć się można. 
Dobra te mają przeszło 26 włók chełmińskich rozle- 
głości, 2 włóki młodocianego lasu, siano i pańszczy - 
znę dostateczną, grunta żyzne, budowle zaś tak 
dworskie jako tćż wiejskie są powiększćj części no- 
wowyrestaurowane. 

Kilka KAPITAŁÓW znacznych powierzóno nam 
do ulokowania na pićrwszych hypotekach domów 
murowanych w Warszawie; zgłosić się można 0 nie 
do bióra Informacyjnego. 

GORZELANY znający dobrze swoją sztukę, ró- 
wnież jak i PIWOWAROWIE opatrzeni w dobre 
świadectwa, zglaszając się do bióra Informacyjnego 
niezawodnie znajdą odpowiednie posady. 

FUZJE francuzkie (de Ste Etienne) z pistonami , 
wypróbowane przez znawców; równie dokladnie jak 
ozdobnie wyrobione, z powodu wyjazdu za granicę 
ich posiadacza są do sprzedania za bardzo pomierną 
cene; dalsza wiadomość w biórze Ioformacyjnóm. 

Doskonaly Cgrodnik Francuz (Jardinier fleuriste) 
niedawno z zagranicy przybyły do jednego z najpićr- 
wszych ogrodów w Polsce; życzylby sobie znałeść 
odpowiednią posadę od IgolLipca r. b. tu w Warsza- 
wie lub na prowincji. Podobnież szuka umieszczenia 
się OGRODNIK Polak, który ma chlubne świade- 
ctwa o swojćj zdatności i dobrćj konduicie. Wiado- 
mość jak wyżźćj. 

Ktoby chciał umieścić swój KAPITAŁ na pićr- 
wszćj ilypotece dóbr tak w Wdztwie Mazowieckićm 
jakotćż i w Sandomićrskićm polożonych, zgłosić się 
zechce jak wyżćj. i 

„Przed parą tygodniami przez zapomnienie zosta- 
wiono gdzieś PARASOL na Bambusie osadzony, je- 
dwabny, już poszarzany; ktoby o nim wiedział ra- 
czy donieść do bióra Informacyjnego gdzie przyzwoi- 
tą odbierze nasrodę. 

LEKCJE JEZYKA FRANCUZKIEGO , MATEMA- 
TYKI, JEOGRAFJI i HISPORJI, życzy sobie da- 
wać, dzięciom niechodzącym do szkół, osoba nale- 
Życie do tego usposobiona. Ktoby chciał z nią wejść 
w układ, raczy się dowiedzićć z adresem opieczęfo- 
wanym pod N. 543 przy ulicy Dlugićj w stancji N. 42. 

DOBRA znaczne są do zbycia pod tym warunkiem 
aby nabywca opłacał przez cale życie dziedzica i 
jego żony Summę wyrównywającą dzisiejszemu do- 
chodowi; wkupno na raz pićrwsży wyrównywające 
trzechletniemu dochodowi z tychże Dóbr. O dalszych 
szczegółach w biórze naszćm możną będzie powziąść 
dokładniejszą wiadomość. 
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DOBRA GLINKA i GORZECHOW w Wojewódz. 
Krakowskićm, powiecie Szydłówskim położone , ma- 
jące rozległości włók 56 miary chelmińskiej są do wy- 
puszczenia w dziewięcioletnią dzierżawę z bardzo ko- 
rzystnemi warunkami; bliższa wiadomość w biórze 
Informacyjnóm. Tamże znajduje się jeszcze kilka 
dzierzżaw do wypuszczenia. 

Pod Ner 493 przy ulicy Miodowćj położony , do- 
starczono MASŁA MEO JEGO dobrze urządzonego 
znaczną ilość , które faskami za cenę, umiarkowaną 
„sprzedawane będzie ; życzący sobie takowego nabydź, 
raczy się udać do Rządcy domu pod Ner wyżćj wy- 
mieniony. 

APPARTAMENT nowo-wyrestaurowany składają- 
cy się z 9 pokoi, kuchni, stajni, wozowni, drwalni i 
piwnicy, na !szćm piętrze przy ulicy Nowy Swiat pod 
liczbą 1274 do wynajęcia od S. Jana calkowicie lub 
w dwóch częściach. Wiadomość u Rządcy Domu. 

Dla osoby zpensią retretową, lub z emeryturą, 
trudno jest mićć dogodniejsze miejsce wypocznienia 
i uprzyjemnienia dni swoich jak pod Hyubieszowem. 
Jest tam kolonja z gustownemi zabudowaniami go- 
spodarskiemi , dom, stajnie, wozownie, obory , sto- 
doły i t. d. Wszystko assskurowane przez Towarzy= 
stwo ogniowe, w gruntach Jéj klassy, jest ogród, 
łączki i pole wynoszące 23 morgi. Czynszu z gruntu 
opłaca się 34 zł. Do miasta obwodowego i obfitegó 
w towarzystwa pareset kroków. Dalszą: chcący po- 
wziąść wiadomość zgłosi się do bióra Informaceyjn. 

Osoba znająca się dobrze na gospodarstwie wiej- 
stićm i leśnćws , życzy być umieszczoną za Rządcę 
dóbr tub leśniczego; wiadomość w biórze Informacyj- 
ném na Krakow. Przed. Ner 377. 

Potrzebni są na Wieś o milóod Warszawy zdolni 
rzemieślnicy , to jest: Cieśla, Mularz i Strycharz z 
korzystnemi dla nich warunkami. Dziedzie tćj wsi 
zapewnia im robotę nietylko na ten, leez i na przy- 
szły rok. Dalsze objaśnienie w biórze Informacyj. 
ta Nowy transport SZALÓW i CHUSTEK wel- 
nianych w rozmaite desenie, w guście francuzkim , 
najświćższćj mody , znajduje się na inflandzkićj licy 
pod N: 2214 lit. F. u S. Bliimmel, gdzie po cenac 
fabrycznych sprzedaje się. Można je także widzićć i 
kupić po takich samych cenach w składzie P. Gey- 
zmera, gdzie jest skład Kobierców tutejszćj fabryki, 

DUBAS spławny w dobrym stanie, zdatny pod 
łazienki i most, lub do podróży, jest do sprzedania 
za dukatów 40; rownież KOZA mniejszy statek zda- 
tny do rozebrania na parkany i t. p. jest do zbycia. 
Można ich widzieć codziennie na Wiśle pod Eazien- 
kami Królewskiemi przy koszarach Kirysjerskich. 
Ządający takowe nabydź, zgłosić się zechcą do bió- 
ra Informacyjnego. 


